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Ludowe.i 
Dzlś cały kraj obchodzi Międzynarodowy Dzień Dziecka. 

W ciągu wczorajszego dnia we wszystkich miastach i wsiach czy­
niono ostatnie przygutowania do imprez i uroczystości. We wszyst­
kich szkołach, domach młodzieży, w lokalach organizacji młodzie­
żowych, na boiskach sportowych - dzieci i młodzież wykańczała 
eksponaty przeznaczone na okolicznościowe wystawy, zespoły 
artystyczne odbywały ostatnie próby, młodzi sportowcy pilnie 
ćwiczyli przed czekającymi ich zawodami. 

:Młodzież srzkół woj. katowkkiego 
wykończyła artystyczną oprawę ga­
zetek ściennych poświęconych MDD. 
W wielu szkołach wystawiono ry­
sunki li WJT<>by cmtysty.c:z.ne uCll.ni.ów. 
Najlepsze eksponaty 1ZOS'bmą wysła­
ne na międzyszkolne konlm(["Sy_ W 

Sesja naukowa IKKN 

I 
poświęcona 

łomowi „Kapitału" 
WARSZAWA. - W dniach 2 i 3 

czer\vca br. odb~dzie się w JW.arsza­
wie w sali Ra<iy Państwa: pqblie?:-

- na -sesja naukowa Instytutu Kse:tał­
cenia Kadr Naukowych przy KC 
PZPR, poświęcona ukarzaniu się trze 
ciego polskiego v-rydania 1 tomu ,.Ka 
pitału" Karol!a Marksa. 

Na ses1j~ wygłoszone i przedysku­
towane będą następujące refe.raty: 

P. Hoffmana - Trzy polskie wy­
dania 1 tomu „Kapitału", J. Za­
wadzkiego - ,,Kapitał" Marksa -
rewolucyjny przewrót w dziejach 
myśli ekonomicznej", St. Kuzińskie-

;1 go - Rozwinięcie marksowskiej 
teol"lii produkcji tow~rowej prrzez 
Lenina i Stalina, W. Brusa - Nie· 
które zagadnienia metody dialekty-

·c-z;nej w „Ka-pitale". 

Nowomianowany 
poseł Węgier 

w Warszawie 
WARSZAWA. - Dnia 31 maja br. 

pi-t;ybył do Warszawy nowomiano­
wany poseł nadzwyce:ajny i mini­
ster pełnomocny Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej pan Lajos Drahos, 
witany przez dyrektora. protokółu 
dyplomatycznego MSZ ob. Edwarda 
Ba.rtola. 

Złodzieje 
mienia publicznego 

surowo ukarani 
WARSZAW A. - Kilkuset pracow­

ników handlu uspołecznionego przy­
sluchiwalo się w dniu 31 maja br. 
procesowl, który toczył się przed Są 

kopalniach „Katowice", „Eminen­
cja" i :.Kleofas" WYkończono deko­
rację sal, w których odbędą się wiel 
kie zabawy drz:iec.ięce z bogatym pro­
gramem artystyczno - rozrywko­
wym. „ 

* 
S'l.koly gromadzkie w woj. szcic­

ci!lskim czekają na ·prizy.j.arzd dzieci i 
młodzieży szkół TPD, które przybę­
da do nich w iMiędzynarodowyin 

Dii.iu !Dniecka, <»by rz.abawić ich wy­
stępami swoich zespołów artystycrz;­
nych i opowiedzieć o życiu i nauce 
w pięknych i wzorowych szkołach 
TPD. 

* * 
Bogatym dorobkiem w:ita Towa­

rzystwo Przyjaciół Dzieci tegorocz­
ny Międzynarodowy Dzień Dziecka. 

Celem TPD jest wychowa.nie mło­
drz.ieży na pełnowMtościoWYch oby­
wateli Polsk>i Ludowej - w opa;rc.iu 
o jak najlepme nowoczesne metody 
pedagogiczne. 

Czyn Zlotowy 
robotników i górników 

ZMP-ców 
WARSZA1WIA. - Prrzesz.ło 25 

tys. młodych robotników Wy­
brzeża podjęło rzobowiązania dla. 
ucrz.ozenia III Śwdatowego Zlotu 
młodych bojow.rui>ków o pokój. 

Na czoło współzawodniaią­
cych pod hasłem: „Młodzież poi 
ska dopomaga. w utrwaleniu po­
koju" wysunęli się ZMP-owcy 
z gdyńskiej stocrzni im. Komuny 
Paryskiej, którzy m. in. przyspie 
s:zyli już o 2 tygodnie remont 
jednostek morskich. 

Setkami ton węgla dodatko­
wo wydobytym.i uczcrzą Świato­
wy Zlot młodych bojowników o 
pokój młodzi górnicy kopalni 
„Bobrek". W crz:asie izebrainia e;a 
kładowego padły licime zobowią 
zania rz.większenia wydajności 
pracy. M. in. młodZlieżowa bry­
gada ZMP-owca Ma·rczaka zobo­
wiązała się wykonać sw()ją nor­
mę produkcyjną w 280 procent. 
Również i inne brygady, jak 
Sobczaka i poS'Zczególni prrzodo­
wnicy p ·::.cy: Galerd, Paruzel, 
Hcrper zobowiązali się, znarenie 
podnieść wydajność swej pracy. 

dem Wojewódzkim w Warszawie 
priz;cciwko b. pracownikom sklepu 
odrzieżowego MHD Nr 224 przy ul. O 
Ząbkowskiej w Warszawie. Przed 
sądem stanęli: b. kierownik sklepu 
Zenon Wesołowski. oraz b. sprze­

pesz a 
do Oałaj Lamy 

dawcy Janina Janicka, Janina Urba- PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
niak i Stefan Wieczorek - askar- donosi, że w dniu 30 maja Panczen 
żeni o oszukai1cze machinacje pie- Lama wy.słał do Dalaj Lamy depe­
nic;żne na szkodę klienteli i przy- szę, donoszącą o osiągnięciu porozu­
właszczenie znacznyeh sum. mienia w sprawie środków pokojo-
Biorąc pod uwagę wielką szk:odli- wego wyzwolenia Tybetu. 

wość społeczną czynów oskarżonych W depeszy tej Panczen Lama 
- którzy okradali ludzi pracy, a stwierdza m. in.: Porozumienie w I 
równocześnie podrywali autorytet sprawie pokojowego wyzwolenia na­
handlu usppłecznionego - sąd ska- szcgo kraju zostało osiągnięte. Na­
zał oskarżonych: Wesołowskiego na ród tybetański jednoczy się z inny­
karQ 6 lat więzienia, Urbaniak -1 mi bratnimi narodami Chin i wy­
na 4 lata, Janicką. na 3 Iata i Wie- zwala się na zawsze spod jarzma 
ezorka na 3 lata więz;ienia. im~criałistów. 

Zasadą dciiałalnaś<:i TPD jest za­
pewnienie dziecku oddanemu pod o­
piekę jak najst·arannicjszego wy­
chowania i ciągłości nauki od pmed 
szkola aż do ukończenia średniego 

11:akładu naukowego, kiedy sam de­
cyduje o wyborze zawodu i o dal­
S'Zych kolejoch swego życia. 

O wzrosc1e popularnośc.i sizkól 
TPD wśród społeczeństwa polskiego 
świadczy stałe zwiększanie się licz­
by członków Towarzystwa, która ze 
137.119 w końcu 1950 r. wzrosła w o­
słałnich tygodniaoh do ok. 170.000. 

Oświadczenie amb. Wolf a -
Niemcy przeciwstawią się 

Wszystkie placówki TPD są nasta­
wione n.a jak na.jaklywniejszy u­
d'l..ial we wSIZ.y.Stkich imprezach or­
ganizowan.ych w zwJą'ZJku rz Między­
narodowym Dniem Dziecka. 

an1erykańskim planom remilitaryzacji 
WARSZAWA. - Szef misji dyplomatycznej NRD w Warszawie -

ambasador Fryderyk Wolf złożył w dniu 31 maja br. na konferencji 
prasowej oświadczenie, w którym przedstawił walkę narodu niemiec• 
kiego przeciwko remilitaryza® Niemiec zaehodnich i wysiłki o uttzy. 
manie pokoju światowego. 

Ambasador Wolf przypomniał na wstępie. że Prezydent Niemif'C• 
kiej Republiki Demokratycznej Wilhelm Pieck zwrócił się z a1>elem do 
całego narodu niemieckiego, zarówno w Niemczech zachodnich jak i w 
Niemieckiej Republice Demokratycznej, by jednogłośnie i dobitnie dał 
wyru s '-&~j w&U walki a p:Jkój i c ~di.u wu~1 tH»iwjowe Niemcy. 

Odrodzenie w Niemczech zachod­
nich krwawego, agresywnego impe­
ri.aHzmu niemieckiego pod hegemo­

imperialiizmu amerykańskiego 

zagir.a.W. pokojowi i bezpiece.eńsiwu 
-narodów Europy. 

Rząd Adenauera. rzabr-0nił ;prrz.epro­
<Wadrzeni:a plebiscytu w sprawde de­
militmryzacji Niemiec, gdyż rzdaje so­
bie sprawę, że pre.ewaW.jąca wię~­
szość narodu niemieckiego wypowie 
się przeciwko remil1ta.ryzacji i za za 
warciem itraktatu pokojowego w ro­
ku 1951. 

Kończąc swoje oświadczenie amb 
·Fryderyk Wolf stw.ierdrził: · 

Nacj"rody 
za twórczość artystyczną 

dla dzieci i młodzieży 

·Rząd de Gasperi'ego 
ukrywa wyniki 

wyborów komunalnych 

WARSZAWA. - Prezes Rady Mi­
nistrów na wniosek min. Kultury i 
Sztuki ustanowił 2 nagrody po 8 tys, 
zł. - za twórczość a1·tystyczną ,]la 
dzieci oraz za twórczość dla mło­
dzieży. Nagrody związane są z Mi<.;­
dzynarodowym Dniem Dziecka i 
przyiznawane będą każdego roku w 
dniu 1 czerwca, bądź za. całokształt 
pracy art:\'stycznej dla. dzieci lub 
młod-ziieży, bądź za najwybitniejsze 
osiągnięcia. w tym zakresie w posz-

„Plebiscyt pmeciwko remilitary- czególnych dziedzinach sztuki. Na-
21acji Niemiec i rza riawa1·ciem trak- grody będą przyznawane n twór­
tatu ipokojowego z Niemcami w ro- czość w dziale literatury lub muzy­
ku 1951, jeszcze bardziej zmoł>Uizuje kJ, plastyki, teatru, radia. i filmu 
naród niemiecki do walki o pokój.· .przez specjalne w tym celu powoła­
Plel>iscyt ten jest ciosem w plany ne jury. 
wojenne zagranicznych i niemieckich Po ra.z pierwszy nagrody będą 

Dziennik „Unita" ~wraca uwagę na 
to, że ministentwo Spraw Wewnętrz­
nych nie zdecydowało się jeszcze ogło­

imperialistów. Jest wkładem do wal przyznane w roku bieżącym. 
ki o bezpieczeństwo wszystkich po-
kofowYch narodów. 

•ić wyników wyborów, odhytych w gmi Siły pokoju w całych Niemczech 
na.eh prowincjonalnyd1 Włoch północ- wrz.magają swą walkę w myśl słów 
uych. (Ogłoszone dotąd koiicowc wynL SitaHna: „Po·kój będzie rz,achowa.ny 
ki oduos1.ą >ir, jnk \\iudomo, jedynie i utrwalony, jeżeli narody ujmą w 
do 27 stolic 27 1•towi11"ji Włoch pólno-1 swe ręce sprawę zachowania poko-
cnych). ju i będą broniły jej do końca.". 

Depesze ze świata 
WIEDEŃ - Blok le­

wicmvy ru Austrii 0µ11-

bliko11x1l o.•1t·iurlc:e11 ie, 
które stu:ierdw, .fo wym 
ki wyborów w••:yi/e11ta 
dowiodły, iż u·i•;l..d1ść 
11arodu austriacki„ o 11 ie 
::gad:a się z 110/ityk(! rz11 
dou:q, za którci przede 
wszy3lkim ponosi od1w­
wiedzialność partia /udo 
wa. 

.„ . "' 
'OWl' JORK - .fr,h 

u)nika ::; du11iesień pra­
sowych, w l SA cura z 
głośniej ruzlcgaj11 się żq­
da11ia, domagające się 11-

stqpienia Achesona. 
Korenspondent kancer 

11u praso{Vego Scripps­
Howard, Stokes, 11isze, że 
wśród c:łnnków kongre­
su - r1rzedstawicieli p<1r 

tii dcmukratyc:;nej, któ­
rzy za kulisami d umaga 
j1! się dymisji Acl1cs0t111, 
zrwjrluje się przewodni­
c:;qcy izby rer;rezenU.111-
tów l<aybum, przy1~ódc1t 
demokratów :.o senacie 
M<1c Cormuck i i1111i. 

* :;: * 
GE!\EWA - Dnia 29 

maja ro:;poc::ęła się szó­
sta sesju europejskiej Iw 
misji gospodarczej OiY/,. 
Sesja rozpatrzy ~µrmrn: 
clwria kumilctórv komisji 
guspod11rczej, · memoriał 

selaeUJ.rza ge11eral11ego 
komisji Myrdafo o prn­
cach komisji w latach 
1950-51 om;; przegfr!d 
sytuacji gospodarczej w 
krajach europejskich. 

* >:: * 
1'EL AVIV - Z BaJZ-

dadu do11os:q, że w 2-ch 
fabrykach włókienniczych 
Nury Fatt.ah i Salih lbra 
liim u."ybuchł strajk 11a 
;;11ak nrotestu przecitcko 
bezprmn1emu ::wol11ie11iu 
11r:e:; d)'l'Ch'Cje wielu ru­
bot11ikótc. !\'a :::11ak suli­
tlamo~ci :;e strajk11jący111i 
robu(11ihami fabryk wló. 
/„ie1111ic;;ych, strajk c,glu­
si/i rów11ież vracoirnicy 
/abryh 1.ytu11iu 1<.')'ch w 
Bagdad:ie i ru kilim rn-
11ych mi.r1st.och Iraku. 

~· „. * 
LONDl N - Z Sycl11ey 

d01tos:::11, że sekrel<lrzou.i 
g"11cralne111u zrzes:e11ia 
zw. zwc. cwstralij1il.-ic/1 
robot11ikóru portowych 
W. Healey wład:;e austra 
lijslrie wytoczyły sprawę 
sądo1cą, oskarżając go o 
zurga11i ;;owcmie struj Im 
1u1 ::.1wl• solidarności z 
11uwozela.ndzkimi robotni 
kami portowymi. 

Artyści „Mazowsza" 
o pobycie w ZSRR 

WARSZAWA. Niezwykłym 
przeżyciem stał się dla młodych ar­
tystów 12 państwowego ludowego z<?­
społu pieśni i tańca ,.'Maiz.owszc" 3-
.:tygodniowy pobyt na gościnnyćh wy 
stępach w Związku Radzieckim. 
Wrażeniami swymi podzielili się oni 

I z przedstawicielami prasy podcws 
I spotkania, któ~ odbyło się dnia 31 
maja w siedzibie zespołu w Karoli­
nie. 

Kierownik artystyczny zespołu -
T. Sygietyński mówił o głęboko 'NY­
chowawczym znaczeniu pobytu ,.M'ł­
izow:;za" w Związku Ra<lziecidm. 
Występy zespołu, których w sumie 
dano 11, przyjmowane były bardzo 
gorąco, nie tylko przez najszerszq pu 
bliczność, lecrz również przez n;ijwy­
bitniejszych krytyków radzieckich. 

lch cenne rady, wskazówki i u­
wagi krytycrzne pomogą zcspoło11v·; 
„Mazowsze" jeszcze Qardziej u<lo­
skonalić swą sztukę, wzbogac:t: re­
pertuar o nowe wartości, u~pra\v­
n ić i unowocześnić srz:kolenic. Duże 
znaczenie pedagogiczne miało .serde­
czne iz.bliżcnic między polskimi ar­
tystami ludowymi, a ich kolcga·mi 
ze znakomitego izespolu im. A. Piat­
nickiego. Zespół ten służył za wzór 
przy or!!anirzowan.iu .. Mazowsza"'; 
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SZCZEPAŃSKI SZTUM, ED-
MUND Z POD ŁODZI, IL DOMAŃ· 
SKA I IN. CZYTELNICY; Aby „Ex-

WATZIDO • e y ·1k. I k „ • press IL" nadchodził punktualnie -" z ·IDY w ~· I WAT wa ce o po OJ należy zaaJbonować go_ za poś1:ednic-
" twem poczty. W sprawie brakuJących 

Tragiczne położenie dzieci w krajach kapitalistycznych ~R~c~~?.wu1.a1~!os2e;~rt~:ĆJ~e1;~ PPK 

Dzień 1 czez:vca obc~odzony jest I dzieci nie mają możliwości zaspo 
przez wsZ?-'s~k1~h ludz~ postępu na. kojenia elementarnych potrzeb ma 
całym .ś~eci~ Jako Międzynarodo- terialnych i kultuTalnych. Nic w 
wy Dzien Dziecka. · I tym dziwnego, skoro wydatki USA 

_Rzucony przed rokiem przez na cele wojskowe wynosiły w 1950 
Międzynarodową Federację Demo- r. 50 razy tyle co wydatki J,la o­
kr~tyczną Kobiet apel o obronę światę, ochronę zdrowia i opiekę 
dziecka przed groźbą nowej wojny, nad dziećmi razem wzięte. 
przygot~W'Y\!anej pr~ez, anglo-rune- .w Anglii, wydatkującej olbrzy­
rykafi:Skich imperialisto'!, o obro- mie sumy na zbrojenia, nie ma 
nę d~ecka prze~ straszliwym wy- funduszów na budowę, lub choćby 
zyskiem kapitalistycznym i o za- tylko remont szkół. W Londynie, 
pewnienie mu radosnego dzieciń- liczącym przeszło 10 milionów 
stwa - znalazł żywy, gorący od- mieszkańców, znajduje się zaled­
dźwięk w sercach milionów uczci- wie jedna poradnia dla matek a i 
wych ludzi na świecie. ona nie posiada własneao lokalu. 

Położenie dziecka ściśle, niero- Czynna jest dwa razy w"' tyaodniu 
zerwalnie łączy się z ustrojem pa- w ... sali tańców. 

0 

nującym w dooym kraju. Ustawa o obowiązkowej - nauce 
W Stanach Zjednoczonych, kra- we Francji jest w praktyce fikcją. 

ju, który przewodzi imperialistom Państwo nie ma pieniędzy na bu­
całego świata i którego władcy dowę szkół, nie brak mu jednak 
chcieliby narzucić całemu światu funduszów na prowadzelllie wojny 
„ameirykański styl życia", miliony w Vietnamie, na którą wydaje co-

, dziennie 600 milionów franków. 

Dzieci łódzkie 
wyjechały do Warszawy 
na zaproszenie Premiera 

We Włoszech spośród 7.423 ty­
sięcy dzieci w wieku .od lat 6 do 13 
tylko 2.211 tysięcy ,;1 '\lcfęszcza do 
szkół. Na Sycylii zda'rz~*.t c~ęsto, 
że zrozpaczeni rodzice „sprzedają" 
swe 10-letnie dzieci właścicielom 

republice rosyjskiej. żłobki stałe łego dziecka, 31 domów dla matki 
i sezonowe obejmują 4.251 tysięcy i dziiecka oraz 383 stacji opieki 
dzieci. nad matką i dzieckiem. 

Wielkie są wysiłki w dziedzinie W Dniu święta Dziecka kaidy 
zapewnienia dziecku należytych ojciec i każda matka - robotnik, 
mu praw i w naszym kraju. chłop, inteligent pracujący, prag-

świadczy o tym 6 milionów mło- nący zapewnić swoim dzieciom nor. 
dzieży, zdobywającej naukę, świad- malne warunki rozwoju, pragnący 
czy m!lion dzieci ko:zystających z uchronić . je od klęsk4. wojny -
weiaaow letnicll, swiadoe.y 667 wzmogą swą walkę przeciwko pod­
żłobków, 8.147 przedszkoli, 2.5861 żega,~zom wojennym, którzy mor. 
świetlic, 92 ogródki Jordanowskie, dują bezbronne dzieci koreaf1skie, 
597 domów dziecka, 81 domów ma- wzmogą swą walkę o pokój. 

TADEK Z RADOMIA: W sprawie · 
wo1nych miejsc i warunków pi:zyję­
cia do Studium Przygqtowawczego 
w Łodzi, xadzimy napisać . bezpośred­
nio do sekretariatu Studium. Adres: 
ul. Piotrkowska nr 249. 

* * * 
R. KUDRA: Nie podaje Pani swo· 

jego .miejsca zamieszkania. Jeżeli 
mieszka Pani w Łodzi - prosimy o 
z11:łpszenie się do mi.szej redii.kcji, 
dziął interwencji - w god~inach 14 
~ 18, a postaramy się pomóc Pani 
dziecku. 

SOBOTA, 2 CZERWCA 

Wczoraj opuściła Lódź reprezentacja kopalń siarki, gdzie dzieci pracują I . . . . 
dzieci zaproszona przez premieJJa Cyran- w strasznych warunkach i wymie- Młodziezowy zespol arty~tJ:czny D~~u '.f~D w Katowicach yrzyg?towu1e 
ki.ewicz.a do WaMz&WY na DZiień Dziec_ . . uroczy!ltosm z ok~Jl Międzynarodowego Dma Dziecka. 
ka. D~egacja U.czy 30 dzieci z Lodzi raJą setkami. . Na zdjęciu: Komk w wykonaniu jednej 11 wychowanek 

się do 

13.30 Audycja szkolna dla klasy 
III-IV - „Pie~ni i tańce kaszub­
skie" aud. sł.-muz. 13.50 Muzyka. 
14.30 Aud. szkolna dla klas liceal­
nych z cyklu: ,,Myślimy o przyszłoś­
ci". 14.50 Gra Orkiestra Polskiego 
Ra<lia. 15.30 Audycja dla świetlic dzie 
cięcych, 16.00 Program lokalny. 17.05 
Reportaż. 17.15 Muzyka. 17.35 Muzy­
ka ludowa. 18.00 Felieton. 18.15 Pro­
gram 1okalny. 19.-00 „Wszechnica Ra­
diowa". 19.20 Koncert Orkiestry Pol­
skiego Radia. 20.30 „Przy sobocie po 
robooie". 21.30 Chwila muzyki, 21.35 
Audycja literacka, 22.00 Mucyka i 
aktualności. 22.30 Gra Zesnół Polskie 

I go Ra-OJ.a.. 23.10 Koncert -Tra.nsm. ~ 
PR.AGI (Czechosłowacja). 

i 42 z terenu województwa, wYhranych 
W Grecji 72 proc. dzieci choru- · 

~puśr6d najleJJ!Szyich ucz11iów s7ikół pod- je na gruźlicę, śmiertelność wśród N b d l . h • 1 · 
stawowv<:h. dzieci sięga 60 proc. Miliony hisz- a u ow ac SOC]8 izmu . 

Ofic.i~lne poźcgna1tie oclbyło się pod- pańskich dzieci nie uczęszcza do 

czas obiadu w sali „Malinowej"_ Wzięli szkół, a dzieci żebrzące z nędzy i ·Nowoczesna tka I n1·a ·edwab1·u w nim udział pnedstawrciele władz te- głodu wysyłane są do obozów kon-
renowych, partii, o~·gam~cji ml~dzieżo- centracyjnych. 
wych, społecznych l woJska. WyJazd na J t · · · · t oło 

., l · · 14 30 D F h eszcze rag1cmieJs.ze JeS p -
st~p11 0 goc ?Jnte . z worca. .i ry- I.,.. . d . . , . h ' k. 1 • ·I 
cznrgo. .c.en1e . ~nec1_ w kra3ac . o on;a -

Prni:rnm polt) tu w Warszawie przewi nych i zalezuycb,. W Indiach, Jed- na 
duje ll'izytę n premiera 'Cyran.kiewi1:za, nym z najbogatszych w surowce 

miejscu Cfawnyćn, parferowycfl ruder fabrycznych 
a po~atem zwiedzanie miasta i wiele in krajów św_iata, umiera z głodu mi­
nych rozrywek. (I) liony dzieci rocznie, z powodu cho 

Nowe, wielkie socjalistyczne bu· chu pracy w tej dziedzi:nie jest tzw. ka konstrukc~a dachó~. umieszczono 
budov/le Łodzi mają na celu przede „milionówka" (nazwa - od ul. Mi- żelbetonowe kanały urządzeń klima-
wszystkim bez.pośrednią poprawę lionowej). jedna z typowych fab1·yik tyzacyjno-cieplnych. 

rób zaś - 3 miliony. 

UWS\ft!ll ftiAJlrAi"1ni Jakże inaczej przedstawia się 
U':l'UJ rVU VA. sytuacja dzieci w krajach obQ.ZU 

warunków życia ludności. Budowla- pokapitalistycznych~ która przera- Pod sufitami umieszczono rury 
mi tymi są: rurociąg Pilica - Łódź, dza się w najlepiej i najnowocześniej lamp jarzeniowych, których światło 

urządzo·na. tkalnię J'edwabiu w Pol- d ł d · · ' i tł zabezpieczający miastu dopływ wo- . . , d 1 o z u zenia przypomrna sw a o 

j'adący do Warszawy postępu i_pokoju. . . . , 

I 
W Związku Radzieckim i pan-

Dy~·ekcja ,0.-~-P. w. Łodzi! _P~d~j~ stwa.ch demo~racji ludo~ej troska 
do wiadomosc1, ze pociąg odJezdzaJą 0 dziecko 0 Jego zdrowie wycho-

dy w wystarczającej ilości, osiedla sce, P1'zoduJący, za~o~o po . wz~ ~ dzienne. Specjalne komory wchłaniać 
robotnicze Q łącznej licz•bie 40 ty- d:m tec}micznym, Jak i w dziedzuue będą zanieczyszczone pmvietrze z ha· 
sięcy izb i wielkie urzadzenia iko- I urz::dtzen . soh~j~lnych oraz bezpie· h. Obok, odgrodzona od hali szklaną 

1 
• czens wa 1 igieny pracy. ścianą, znajduje się palarnia. · 

muna ne. Jeszcze przed rokiem olbrzymi te-cy z :f.,odzi Fabr. o godz. 20 min. 45 . ' . . ' . 
i przyjeżdżający do Koluszek o godz. V\lame, . wykształcenie przępaJa 
21 min. 31 nie jest skomunikowany wszystkie usta.wy państwowe, prze­
z pociągiem odjeżdżającym z Kołu- jawia się na każdym kroku, w każ­
szek o godz. 21 min. 33 .do Warsza- dym poczynaniu. 

W dziedzinie przemysłowej prze- ren Południowo-Łódzkich Zakładów W niedługiej przyszlości od<lany 
widuje się gruntowną przebudowę Przemysłu Jedwabniczego, obramo- j b~dzie do uiytku wie~ki budy~ek so­
szeregu zakładów. W rezultacie wany ul. Milionową i ul. Senatorską, c~a1ny, w ktor~ znaJd~ pom1eszcze­
przemienią się one z fabryk typu ka- zaibudowamy był kilkunastJ,I - jak me ~lll:bulatormm, ubieralnie, na· 
pita.listycznego, z przestarzałymi u- gdyby poprzylepianymi do siebie, tryski itp. wy, ponieważ względy techmiczne na 37 milionów dzieci uczęszcza do 

to nie ~?zwalają: . . szkół podstawowych i średnich 
Podrozm, u.daJ~cy się z Łodzi .do oraz liceów technicznych. We wzo-

Warszawy, wmm korzystać z poc1ą· . . , . . 
gu, który odjeżdża z Łodzi-Chojny 0 rowych ~1erocu~cach wychOWUJ~ się 
godzinie 20 min. 45 i jest lpocią.giem 700 tysięcy sierot, a 200 tysięcy 
bezpośrednim do Warszawy. sierot adoptowano w jednej tylko 

r~dzeniami, brudnych, ciemnych, parterowYTI1i ruderami fabrycznymi. Mimo, że prace zmieniające grun­
pozbawio:nych elementarnych urzą- Zlepek małych, ciemnych, odrapa· townie charakter zakładów nie zo­
dzeń socjalnych - w nowoczesne, nych fabryczek zamienił się w cią:gu stały jeszcze zakończone, w części 
peme światła, doskonale wyposa.żo· niespeł•na 3 miesięcy w potężną, wid- hali ustaw\ono już ponad 200 najno· 
ne, socjalistyczne 21akłady praey. ną , halę produkcyjną. N a słupach, wocześniejszych krosien, przy któ-
Przykładem olbrzymiego rozma· o które opiera się ·masywna, lecz lek- rych pracują tkaczki i tkacze. 

Codzienna nowelk'!_„Expressu0 I aro sław Haszek 

Dłoczeqo? 
Siedzę już cztery miesiące w areszcie 

śledczym, jednakże do tego czasu nie 
przyznałem się jeszcze, co zrobiłem ze 
swoim siostrzeńcem, czteroletnim Mi­
loszkiem. 
Boję się, że gdybym zd11adził tajemnicę, 

gdzie go zostaeflłem , i gdyby przyprowa­
dzono go tutaj, nie pozbyłbym się go wię-
caj. • 

Wiem już z góry; że jego pierwsze sło­
wa brzmiałyby: „Dlaczeg·o tutaj siedzisz?" 

Ach, to jego fatalne, ustawicznie po­
wtarzające się ,,dlaczego?" 

„.Przed czteroma miesiącami rodzice 
Miłoszka obiecali mu niebacznie, że ja, je­
go wujek wezmę go z sobą na spacer. Rad 
nie rad poszedłem z nim do m1asta, obie­
cując rodzicom, że przyprowadzę go w ca­
łości i zdrowiu do domu. 

Zdając sobie sprawę z wagi moich zo-
bowią:'ań , powiedziałem do Miłoszka, 
kiedy tyiko znaleźliśmy się na ulicy. 

- Trzymaj mnie mocno za rękę, żeby 
przypaclkiem nie stało ci się coś złego. 

- Dlaczego ma mi się stać coś złego? 
- spvf a!o prv~bie,o:łe pacholę. 

- P o p ro;;tu m 0glby cię przejechać wóz 
czy s" r.v 1„\16;1 ! 

- A di acwgo mnie miałby przejechać, 
a nie ciebie? -

- Bo jesteś jeszcze bardzo mały. 
- Dlaczego jestem mały? 
- Bo masz dopiero cztery lata. 
- A dlaczego mam cztery lata? 
- Dlatego, że nie masz pięciu lat. 
- A gdybym miał pięć lat? 
- 'Byłbyś wtedy o rok starszy. 
- A dlaczego byłbym starszy? 
- Daj mi spokój, Miłoszku i zamknij 

nareszcie buzię. 
- A dlaczego mam zamknąć buzię? 
Dałem mu kuksa w łepetynę. Chłopak 

rozpłakał się. 
- Przestań się mazgaić! - rzekłem do 

niego. 
- A dlaczego mam przestać się maz­

gaić? - spjtalo chytre dziec~ę. ocierając 
lzy rękawem'. ' 

- Ponieważ jesteś mężczyzną. 
- A dlaczego jestem mężczyzną? 
- Ponieważ, drogie dzieCl-ę; nosisz ~o-

denki, a o reszcie powiedzą ci, kiedy bę­
dziesz starszy. A teraz zamknij nareszcie 
buzię! 

- Dlaczego mam zamknąć buzię? 
- Bo gotów jestem wrzucić cię do rze-

ki! 
- Bardzobym si~~ z tego cieszył, wu­

jaszku! 
- Dlaczego byś się cieszyl? - spytałem 

z kolei. 

- Bo udawałbym paro;wiec. Wypuszczał-i wa można robić bańki mydlane? Dlacze- . 
bym gęstą parę, a ludzie chodziliby po go bańka pęka? Dlaczego pies to nie kot? 
mnie i dzwonili. Udawałbym, że jestem Dlaczego z anioła stróża nie można upiec 
parowcem „Chuchle"... Ale dlaczego ten pączka? Dlaczego jestem spocony? Dla-
pan polewa- ulicę? czego nie wywieszam języka, tak jak pi~s? 

- Dlatego, że jest dużo kurzu. - Dlaczego wujku, nie jesteś psem, tyl-
- Ale dlaczego nie opryska nas przy ko słoniem i masz taką trąbę? 

tym? · · Przechodziliśmy właśnie obok stacji. 
- Uważa, -bo nie chce poplamić nam Pełen najwyższej rozpaczy zapytałem Mi-

ub.rania. loszka. 
- Ale dlaczego poplamiłby nam ubra- Czy nie chciałbyś pojechać na Wę-

nia? gry? 
- Ponieważ woda jest mokra. 
- Więc dlaczego polewa wodą? 
- Dlatego, że nie piwem. 
- A dlaczego nie piwem? 
- Dlatego, że mógłbyś się przy tyni 

upić. 
- A dlaczego bym się upił? Mamusia 

mówi, że i ty, wujku, upijasz się czasem. 
Dlaczego jesteś wujaszku, świnką? 

- Przestań gadać, bo cię trzepnę! 
- Dlaczego miałbyś mnie trzepnąć? 
- Bo tak brzydko do mnie mówisz. 
.- Dlaczego nie mam mówić do ciebie 

brzydko, kiedy w domu również mówią o 
tobie brzydko?„. Ale dlaczego te domy 
nie mają drzwi z tyłu tylko od przo<).u? 

- Dlatego, że n ikt nie mógłby się do 
nich dostać. 

- A dlaczego ma się ktoś do nich do­
stać? 

Potem padł cały szereg innych zapy­
tań„. Dlaczego drzevvo nazy wa si"ę drzewo? 
Dlar'.ze1<0 drzewo ma gałęzie? Czy z drze-

blaczego miałbym pojechać na Wę-
gry? 

- Dlatego, że kupię ci bilet i pojedzie­
my sobie razem tuż za lokomotywą. 

- Ja także będę sapał jak lokomotywa 
i będę · puszczał parę! - zawołało urado­
wane chłopię. 
Kupiłem dwa bilety do Puszta Madarat, 

ostatniej stacji, położonej wśród wielkiego 
stepu. Kiedy znaleiliśmy się na miejscu, 
szliśmy przez dwa i pół dni.a przez step, 
aż wreszci e powiedziałem małemu, ażeby 
zaczekał na mnie. 

- Dlaczego mam zaczekać wujaszku? 
- Dlatego, że jesteś taki przemądrzały. 

- odpowiedziałem i szybko oddaliłem się. 

- Dlaczego, wujaszku, uciekasz ode 
mnie'? - usłyszałem jeszcze jego głos -
I dlaczego szczypią mnie mrówki?.„ 

- Tak proszę państwa, wygląda moja 
spowiedź ... 

<Tłum. A) 
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SOBEK: - Tak się rzuca bumerang! 
WICEK: - Lampę pan stłucze!„. 

SOBEK: - Nie trafiłem!... 
WICEK: - Całe szczę$eie! 

SOBEK: - Spadła tu moja laska? 
DOZORCA: - Nie widziałem ... 
SOBEK: - Pomóżcie mi, panowie, szu-

SOBEK: - Jest! Szybę mi stłukła!... 
WICEK: - To pan, chcąc zniszczy~ 

własność społeczną, stłukł wl'asną szybę 1 
tak się pan sam uka:tał! 

$0.BEK: Pańska lampa, czy co? 
WICEK: - Nie moja! Społeczna! 

WACEK: - Ale laska poleciała ria na­
sze podwórze i może kogoś zranić ... kać, bo to rz.ecz pamiątlroiwa ... 

Coraz więcei żłobków i przedszkoli 

Więcej serca! 
Co zrobić z chorą, która po cięż· 

kim zabioegu chirurgicooy.m (dokona­
ny.ro pod narkozą) nie może sama 
iść do domu 'l Trzeba. ją odwieźć. 

ależytą· o ieką otacza 
robotnicza Łódź DLACZEGO NA PODŁODZE? 

Mmtw.sie zabiNajq nas na stację &plelti 

r~·zy ul. Sędziowskiej. S:czepiq oom tam 

ospę. Ale i.eby nas rozebrać, mamusie sa 

dza.jq nas na podłogę. Bo gdzie llUll?I)'. To • samo wiedzieli pracewnicy 
ośrodka ZLP przy Al. Kościuszki 48. 
Zabieg skończył się o godz. 12.15, 
c11ora miała jeszcze torsje, a lekarz 
polecił sprowadzić ambulans sani· 
tarny, któ1-y odwiózłby ją do domu. 

swych naimłodsz:yCh obywateli 
usi.qść, jeileli nie ma UJm "bi.wek!. 

Sprowadzano ten ambulans dobre 
dwie godziny, a chora czuła się co­
raz gorzej. Tem~eratuna ok. 39 stop· 
ni. O godz. 14-ej nastąpiła zmiana 
dyżuru sióstr. A chora? 

Chora miała silne bóle, była wy· 
cieńczona po zabiegu i narkozfo, sie· 
działa więc bezradnie w dusznej po­
czekalni, czekając aż siostra pomo:ie 
jej ja koś dostać się do <lomu. Siostra 
jednak czek>ała !!la ambulans, a że 
nie było go, więc nie przejmując się 
poszła do domu, zostawiając chorą 
...,.,.. .\.'1„ce \<,i>u. 

Pokój, w któryni bawią si.ę najmłod­
.~ze pnredszkolalfj.. _pełen je$t ruchu, 
śmiechu, ro:;;/uurfonych piskliwych gło­
sików i ... 

.•. - Guww. 11ie ciem, nie zial1iefo.i, 
u<1aa •.• - malec w blękit~1ym /11.rtuszku 
pł,acze leiqc na podłodze, bo nie więk­
szy też od niego blond uubnsek wvr­
wal mu s rqc::ek :w.bawkę. 

- Stasiu, chodź-no tutaj! - wycho· 
U'{].U.V:zyni, choć zajęta zabawq .; innymi 
dziećmi. dostrzega winowajcę „rabunku" 
- Odda.i Jurkowi. smnochod:iik. Wi1m:, 
i.e to niegr.zec:m:ie zabierać innym za­
bawki. W ei sobie drugi :samochód, le--
1.y tam przy konii~ .. 

Plac:i;qcy malec wędru.je „na rłJc::kę", 
chtnoo nos 11a ramietliu pia.!tunki i u;yb 
ko koi swe znwrtwienie. 
. - l\::1· d::ieci, bawimy się rero• w „;a 
]flCzM .•• 

• * • 

A mogła pnecież znaleźć jakąś 
radę. Może akurat był wolny samo­
chód osobowy będący w dyspozycji 
ZLP. Mozna był<> tei sprowadzić 
taksówkę, osobiście lub telefonicz­
nie, .na koszt ZLP albo na koszt cho- Podczas gdy w fabrykach Wl'e pra­
rej (koszt zresztą niewielki, bo cho- ca, gdy rozwija się prodn~cja, a każ• 
i;a mieszka pl'ZY ul. Piotrkowskiej dy metr materiału powiększa kapitał 

narodowy - liczna :rzesza dzieci i 
94). Można było w ostateczności od· młodzieży wychowuje się, uczy i ba· 
prowadzić chorą do domu. wi pod dobrą, troskliwi\ opieką. 

Dlaczego nie skorzy&,tano z żadnej Akcja socjalna realizowana jest z ro· 
z tych możliwości - zap1tuje nas ku na rok coraz szerzej. Powstaje 
w liście Czytialnik ob. J. Bielski. Od- coraz więcej żłobków, przedszkoli, 
powiedź nasuwa nam ~ię tylko jedna: domów dziecka, prewentoriów i pu11k-

W ZL~ st~·aszą :Jeszcze duchy: tów opieki nad matk11, i dzieckł1!tn. 
Duchy medob1tego b1m·oln:atyzmu i I Przed wojną mieliśmy w Łodzi 
bezdusznego stosunku do chorych. dwa żłobki, teraz jest ich 52, liczba 

(1) poradni dziecięcych wzrosła z 3 do 

Z takiru zapałen'l jak budowlani! 

Pomożemy wznieśi: teatr 
Specjalne imprezy -na rzecz funduszu budowy 
Z inicjatywy prŹewodniczącego Prezy-1 Prezydium RN ob. Minor. Powiedział 

dium Rady Narodowej ru. Ło<lzi, ob. Mi on m. in.: 
nora zwołano wczoraj specjalną konie- „Rosną mury Narodowego Teatru. Bu 
rcncję, 1rn które.i ukonstytuował się Spo downkzowie jegQ wyobodzą p<> prostu 
łeczny Komitet Budowy Teatru Narodo- z siebie, aby jak najszybciej Łód~ otrzy 
wego w Łodzi. W skład tego Komitetu mała 11ową wspaniałą scenę, jakże rói­
weszli przedstawiciele partii, ZMP, pra~ niąq się od pozostawionych nam w 
sy, łódzkie30 świata kulturalnego i arty spuściwie przez kapitalizm. Robotnicy 
stycznego. zalTudnieni przy hudowiie teatru wyko-

Konferencję zagaił przewodniczący nują swoje prace z takim entuzjazmem, 

•-•-••--------•••.\ że wyiprzedzili harmonogra:m o trzy ty· godnie i nadal go wyprzedzają. w· ten 

P:in .N!~r?bski z~.łasza się po pracę 
do 1ak1ers iustytucr1. Kierownik od­
zywa się: 

- Przyjęlibyśmy pana1 ale chciał­
bym przedtem wiedzieć, czy tam gdzie 
pan pracował byli z pana zadowole· 
ni. •• 

- Nawet bardzo, panie kierowni­
ku . . . Najlepszy dowód, że wszę· 
dzie dziękowano mi po paru tyg0 • 
dniach •.• 

* * 

sposób powstała luka w budżecie, luka 
spowodowana zapałem do pracy, Zapału 
tego nie możemy hamować. Prz,eciwnie 
- musimy nrzyczynić się, aby \ rozwi­
jał się coraz hardziej, aby n a s z teatr 
jak najszybciej był gotowy". 

Wybrany wczoraj komitet przystąpi 
niebawem do organizowania sroregu im. 
prez ,artystycznych i sportowych oraz 
przeprowad2i wiórkę uli<:zmt w najhliż 
szych dniach w Hali Sportowej na Wi~ 
dzewie będzie powtórzona doskonała re 
wia: „Niech się mury. pną do góry". 
Odbędzie się mecz piłkarski „Pusa -
Artyści" z którego całkowity dochód ró 
wnież przeznacz1>ny będzie na budowę 
teatru, Poważne sumy pieniężne na ten 

Pan Hipolit wyciąga · staroświecki sam cel zadeklarowali już projektodaw 
al~um z poszarzałymi już fotografia- cy i wykonawcy gmachu teatru. 
m1. 

- Wid:l'.i pan, to moje zdjęcie z lał Niewątpliwie ogół łodzian do sprawy 
dziedęcycli , • , tej ustosw1kujc się z takim samym za-

- Co? "Ju. ż wtędv był pau łysy? I pał em i entuzjaz\nem jak dziielna załogą 
- Ależ skąd! Tylko pan trzyma budowy Teatru Narodowego, pokonująca 

zdj~cie do góry uogąmi.,. zwyci!'sko czas i normy! · (r) 

16. Rozbudowa tych placówek opie· 
kuńczych tn a dalej. 

W tyn1 rok u przewiduje się dla Ło· 
dzi powiększ .onie sieci placówek w 
hardziej odle[!lych dzielnicach. Do· 
tyczy to zatów1io placówek o zakre­
sie działania prolilaktycznego jak i 
placówek lecznictwa dziecięcego. 
Wkrótce uruchomione będą dwie no· 
we poradnie: przy ul. Limanowskie• 
go 47 i przy ul. Lubelskiej 7. W dru· 
gim półroczu powstanie jeszcze kilka 

poradni na peryfenach miasta. 
Dotychczas korzystaliśmy - z bra· 

ku innych - z budynków, które by· 
ły jedynie p.rzystosowane do potrzeb 
żłobków i przedszkoli, ale nie speł· 
niały wszystkich wymagań, to znaczy 
miały niewygodny rozkład izb lub 
zbyt mało światła, brak pomieszczeń 
na gabinety lekarskie, szatnie, ła· 
zienki itp„ Obecnie buduje się no­
we żłobki, nowocześnie urządzone. 
Dwa takie żłobki dzielnicowe pow· 
stały w- roku bieżącym, dwa następne 
będą wkrótce wykończone. 

Mamy też w Łodzi pierwszy, uru­
chomiony w marcu, żłobek kokluszo· 
wy. Znajduje się on w Radogoszczu. 
Jest on wielkim ułatwieniem dla ma­
tek, które pozostawiają tu chore 
dzieci na cały czas trwania choroby, 
Równocześnie zmniejsza slę niebez· 
pieczeństwo zarażenia innych dzieci 
kokluszem, a więc choroba nie roz· 

przeslrzenia się. Tego rodzaju źłob· 
ków dla dzieci, które trzeba izolować 
od ofoczenia, powstanie w najbli:l:• 
szvm okresie więcej. 

A podłoga brudna, brzydka i często 

mokra. 

Pam.yśl ,,Expressiku" o 
Stała akcja zapobiegania chorobom, 

chronienia d;zieci przed ewentual· kich r:i:eaach. Proszq Cię o to 
nymi szkodliwymi wpływami niehi· 
gienicznego <>toczenia, trwa nieustan· 
nle. Wyniki są jut widoczne, b_o 
śmiertelność tt dzieci wydatnie żma· 
lała. Wysfarczy zajrzeć do które· 
goś ze żłobków czy ptze<M:izkoli, aby 
stwierdzić jak troskliwą opieką są tu 
otooze11i najmłodsi łodzianie, 

lhieci 

C:.y Mpr<twdę 'Mpom:tŃa:!W o nas? 

Czyje to niedbalstwo? Dotychczas n.ie 

posiadamy w K.cluszkat:h sakładu frf%. 
• * • 

Do dzie«t. nalety prz:yszłość. Szczę· jerskiego. Owszem, 'jest na swcjf 'dwor.• 
śłiwv u~fui'eóh na twarzyczkach na· cowej, ale męski. A my tei pragniemy 
s~y,ch dzieci jest zapowiedzią jasnej mieć piękne fale, jak kobiety z innych 
pr.z,s:dości. . 

Niechaj więc jak naiwięcej będzie miast. 
radosnych, śmiejących się dzieci nie Expr.essie" czekamr. na · Twoją po-
tyJko . dziś, podczas obchodu Między- " ' · 
nairod'Owego Dnia Dziecka, a:łe zaw-1 moc . 
szA wszędzie! (d} Strapione koLwszkowianki 

Nowy typ sprzedawcy -

W ZO fOW8 bryeady młodzieżowe 
w sklepach MHD 
Handel uspołeczniony stawia po­

ważne wymagania przed sprzedaw­
cami sklepowymi. Obowiązki ich są 
trudne. Tym bardziej, że wielu 
klientów jak i pewna część sprze­
dawców obowiązków tych nie rozu­
mie. 

Kształtowanie się nowego, spo­
łecznie wyrobionego sprzedawcy 
następuje stopniowo, w miarę prak­
tyki i doświadczenia. Stopniowo też 
coraz liczniejsze są brygady wzoro­
wej obsługi. Większość wśród nich 
stanowią brygady młodzieżowe 
ZMP. 

Jeśli chodzi o placówki MHD, w 
śródmieściu mamy dwa takie skle­
py obsadzone przez wzorowe bryga­
dy ZMP. Jeden przy ul. Stalina 20, 
drugi przy ul. Narutowicza 16. Nic 
dziwnego, że sklepy te cieszą się 

dużym powodzeniem wśród okolicz­
nych mieszkańców. 

Prócz tego MHD - północ orga­
nizuje w najbliższych dniach 3 zes­
poły młodzieżowe, a MHD - połu­
dnie - 2 zespoły, które składają się 
z najlepszych młodych sprzedawców 
i na pewno wkrótce uzyskają miano 
wzoro.wych. (d) 

Od 1 czerwca 

dzieci • zapisy 
do przedszkoli 

I 
Wydział Oświaty Prezydium RN m. 

Przynajmniej trzy dni naprzód 

Lodzi podaje wiadoll'lości, iż od clnia 1 
czerwca h1·. będą się ~dbywały zapisy 
do pr.zedszkoli dzieci ·ur<>dzonych w ro 
ku 1945, 46, 47 i 48. Rodzice zgłaszają 

cy po raz pierwszy dziecko do przed­
szkola otrzymają kartę zgłoszenia w 
przeds11kolu, położonym najbliżej ich 
miejsca za'Jllieszkani!l, w terminie od I 
do 12 czerwca hr. trzeba zawiadamiać kwaterunek 

o zwolnieniu lokalu użytkowego 
Ilod~ice pracujący w zakładach pań­

slwowych i uspołecznilmych wypełniaję 
kartę i składają ją do dnia 14 czerwca Os1atnio zdarzają się wypadki, iż in 

stytucje i osoby vrYWatne zwalniając lo­
kale użytkowe nie zawilldamiają o tym 
Prez. RN, a nawet od<lają jt' w użytko~ 
wanie innym osobom czy instytucJom, 
które nie są uprawnione do korzystania 
z tych lokali. 

Wobec powyższego Prcz. HN wydąło 
zarządzenie, w którym przypomina urzę 
dom, instytucjom, przedsi~bioi·stwom pań 
stwowym i uspołec:mionym oraz osobom 
prywamym o konieczności tcisłego prze 
strzegania dekretu o pnhlic1.11ej 11 11~110 · -
1larce lokalami. 

Zgodnie z tym dekrelcm lokal!' uŻ) I 
kowe można znjmować jedynie na pod. 
stawie przydziału władz kwaternakQ-

wych. Tym samym pi·zepisom podlega­
ją lokale użytkowe odhm:!owaue lub wy 
budowane z funduszów państwowych, 
instytucji prawa publicznego lub przed.. 
siihiorstw pafo;twowych. W myśl obo­
wiązujących przepisów zwaL:Liający jest 

w radzie zakładowej. Pracownicy llJłtru 

dnieni w prywatnych zakładach pracy 
skfad11ją karty w oddziałach (okręgach) 
związków zawodowych. 

obowiązany zawiadomić właściwe władze Inwalidzi wojenni, inwalidzi pracy i 
kwaterunkowe o zwolnieniu lokalu użyt rodzice studiujący (członkowi e Zw. MP) 
:rnwego przynajm..pej trzy dni przed 
/.wolnieniem. otrzymają na karcie zgłoszenia opinię od 

Jednocześnie Prezydium RN prZY}JO nośnej organizacji i składają ją w przed 
mina w swym zarządzeniu, iż' za za.jmo szkolu do 20 czerwca. 
wanie lokali użytkowych (biurowych) W . . . 

-, d · I l b · · d · · 1 8ZY>SCY pozostali rodz1ce uz i«knJą po it>z przy zia 11 u za mezaw1a omaerue . . -
o ich zwoluieniu winni h[ldą pocięgani twlei·dzeme zawartych w karci!' z ~fosze 
do 9dpowie.diial11ości dyscyplinarnej i nia danych w komit"'rie hlokow\'111 albp 
karno-administracyjnej. y Jdmirustratora domu . 

. ' 
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385 kilometrów 'Czekamy na nowe rekordy .... f 
13 lotnych finiszów .............. ~---......-............._, ____ __,,......._ 

~~:!:~~~~~.•: ~~~~.;.,~ li A L S I LE KK O AT LE C I 
wyścig kolarski na trasie W:i.rsza­
wa - Lublin - Warszawa o na~ro­
dę przechodnią klubu. Pierwszy e­
tap wynosi 206 klm., drugi - 179 
klm. 

Jak 1!'iado11w, szkolne reprezentat;je 
Łod:;i w koszvkóu:ce i siatkóiu:e wyjecha 
ly rlo Białegostoku, gdzie odbyły się 
półfi11aly mistrzostw szkolnych Polski. 
Łorl::ianie wypadli w zawodach bard::.o 
dobrze, odnosząc duży sukces sportowy. 

Na obydv;u 

ubiegać się będą w Łodzi o tytuły mistrzów Polski w wieloboju 
Jakie zmi ny wprowadzono w zestawieniu konkurencjił 

etapach wy- Sporo czasu upłynęło od osttłtnich 
Męska reprezentacja koszykoica roze­

grała 4 spotkania. Pierwsze :; Warsz.o­
wą-miastem zakończyło się porażką 
13 :21, drugie :; Białymstokiem u,„'grala 
Łódź w stosunku 74:15. W trzecim me­
czu łodzianie zwyciężyli Lublin 22:19, 
a w czwartym wygrali z Warszawą -
u·ojeu·ództwem różnicą 16 punktów. -
Punktacja ogólna przedstawi.a się idęc 
następująco: 

~'"""""-"'"' znaczono ogó- powierzonych Łodzi leklrnatletycz­
łem 13 lotnych nych mistrzostw Polski . .Jak sobie ło 
finiszów, któ- dzianie priypominają, były to mi­
re będą roz- strzostwa kobiet. W tym roku powie 
gryw&ne o na- rzono sekcji Jel-koatlctycznej przy 
grody paszcze- łódzkim WKKF organizację dru!l'ie.i 

gólnych 1·ad narodowych. imprez:v 0 charakterze ogólnokrajo-
Wyścig odbędzie się zarówno w wym. Będą nią mistrzostwa P"lski 

konkurencji indywidualnej jak i w pięcioboju mężczyzn i w tró.ibe.ju 
drużynowej wyłącznie dla zawo- kobiet. Odbędą się one w dniu 21 
dników licencjonowanych przy czerwca. 
~ drużyna może się składać z 
c~rech zawodników. Na mecie li­
czy się czas trzech pierwszych. 

TEATRI' 
Nowy - nieczynny. 
Im. St. Jaracza - ,,PAN GELD­

HAB" - godz. 19. 
Powsz~hny „MORALNOść 

PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
:tydowski - nieczypny. 
Mały - ,„ .. NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Muzyczny - „C&ARDASZKA" -­

godz. 19.1'5. 
Pinokio - „NOWA SZATA KRO­

LA" - godz. 17. 
Arlekin - JAK DWA MICHAŁY 

CZAS ZATRZYMAŁY - godz. 17. 

1'.INA 

Przed Spartakiadą ... 

Wyścig kolarski 
na r·ovverach 

turystycznych 
Zrzeszenie „Włókniarz" (Kątna 

38) rozpoczęło już zapisy do wyści­
gu kolarskiego na SPO, który bę­
dzie jednocześnie uważany za eli­
minację do Spartakiady. 

Wyścig len od­
będzie się już w 
nadchodzącą nie­
dzielę, t. j. 3 
czerwca o godzi­
nie 10,30. Zawo­
dnicy zbierają 

I 
się na szosie pa­

ADRIA - Dzieci Kapitana Granta - bianickiej za mo-
16! 18, 20. . stem kolejowym. 

BAJKA - Dom na pustkowiu - Do startu do-
18, 20.15. . . puszczeni będą 

BALTYK - Zabawna historia - 16, wszyscy członkowie kół sportowych 
18.30, 21. i klubów „Włókniarza". Mogą oni 

GDYNIA - Program naukowo·oświa jednakże startować tylko na rowe-
towy - .J..7, 18, 19, 20, 21. rach turystycznych. Dystans wyści-

1\JŁODA GWARDIA - Czerwony gu dla mężczyzn wynosi 20 kim., 
krawat - 16, 18, 20. dla kobiet natomiast - 10 klm. 

• IUZA - Tajna nilsja.-:. ~8, 20. Oczywiście, mile widziani będą 
POLONIA - Sen o miłosc1 - 16.30, również niestowarzyszeni pracowni-

18.30, 20.30. ł ł 'k ' . d . 
PRZED ... uIO "NlE _ Dr S 1 , . ~Y prze~ys i; w o ienmczego, o zie-

" s„ em1ne v. eis zowego 1 skorz::mego. 
- 18, 20. 

REKORD - Przybrana córka. - '1.8, 
20. 

ROBOTNIK - Konik Garbusek 
18, 20. 

ROllIA - „S. O. S." - 18, 20. 
STYLOWY - Za cenę życia - 18, 

20. 
śWIT - Milczenie jest zlotem - 18, 

20. 
TATRY - Daleka droga - 16, 18, 

20. 
WlSLA - Król Lavra - program 

składany - 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Zabawna historia 

- 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOść - Rywale - 16, 18, 20. 
ZACH:J:)TA - Cztery serca - 18, 20. 

Kto? 
Z k • ~ im •. 

Gdzie? 
Po d'' utygodnio\\ ej przerwie liga pił­

kanka znowu przy&tępujc do bojów o 
pm1kty. Łodzianie z 11iecie1·pliwością o­
czekiwać będą "yniku meczu z Koleja. 
rzem warsza,1~kim w stolicy. W pozo­
stałl eh meczach o potkają się: Gwardia 
(Kraków) - CWKS, Gwardia (Szczeciu) 
- Ogniwo (Kraków), Włókuiarz \Kra­
ków) - Un.ia. Budowlani - Ogniwo I 
(Bytom) i Górnik - Kolejarz (Poz· 
nań). 

Dobrze się stało, że sekcja lekko-1 ju ,iak i w trójboju będzie odmien­
atletyczna µrzy WKKF przeprowa- ne niż do tej pory, Z tego też wzgle­
dzenic tej imprezy oddała w ręce du każde 11ierwsze miejsce w mi­
Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz". slrzostwach - to nowy rekord Pol­
.Jego nowe władze bowiem. wycho- ski. 
dząc z założenia, że lekkoatletyka Zestawit!'nie to wygląda następują. 
jest podstawą wszystkich gałęzi spor co: 
tu, dołoża wszelkich starań. aby za- W pięcioboju zawodnicy startować 
warly wypadły możliwie jak na.jle- będą w biegu na 100 metrów, w sko 
pie.i. ku w dal i wzwyż, pchnięciu kulą o-

Na odbytej już pierwszej naradzie raz w biegu na. 400 metrów. 
roboczej wyłoniono „sztab organi7-a- W trójboju mitomiast przewidzia-
cyjny", który no'dla zawodniczek bieg na 100 me-
di:>pomoże Włó trów, skok w dal i pchnięcie kulą. 
kniarzowi w Z mistrzostwami Polski w pięcio-
spra wnym prze boju i trójboju poł~y się również 
prowadzeniu mistrzostwa juniorów okręgu łódz-
mistrzostw. A- kiego. Zawody te rozpilCZną się 23, 
żeby publicz- tak że ich finały przeprowadzi się 
ność brała ży- 24 po południu, jednoci.eśnic z mi­
''l'Y udział 
zawodach 

w 
(o-

czywiście przy­
glądając się im z trybun), postano­
wiono wydrukować dla niej spec,ial­
ne programy, w którycb każdy bę­
dzie mógł wpisywać sobie wyniki i 
obliczać punkty według tabeli. 

strzostwami seniorów. 

W szpadzie 
góruiq Włosi 

Mangiarołłi - mistrzem 
Pavesi - wicemistrzem Mistrzostwa zgromadzą niewątpli­

wie elitę lekkoatletyczną Polski. 
Każde województwo bowiem będzie w 

Zakończone 
Sztokhol-

mogło wysłać na koszt GKKF po mie mistrzos­
dwie zawodniczki i po czterech za- twa śv.'iata w 
wodników, którzy ZWYCiężą w elimi- szpadzie przy­
nacjach. Bez przejścia eliminacji niosły duży 
startować mogą zawodniczki i zawo- sukces zawo­
dnicy zaliczeni do kadry narodowej. dnikom włos-

Jeśli chodzi o same konkurencje, kim. Pierwsze 
zestawienie ich zarówno w pięciobo- miejsce i tytuł mistrza świata zdo­

Studenci 
był Mangiarotti przed swym roda­
·kiem Pavesi. Na trzecim miejscu 
znalazł się Szwed Fahlman. 

· 1) W arszauu-miasto, 2) Łódź-miasto, 
3) Lublin, 4) W arszaiw-województwo, 
5) Białystok, 

Łodzian ie nie .w­
wiedli również li! 

siatkówce, zdobyiw 
jąc pierwsze mięjs­
ce. Dru:i:vna łódzka 
była be~konkuren­
cyjnq przegrywa.if& 
jedynie jednego H• 
ta. 

'-------~. W zespole kouy. 
karzy wyróż11ili się specjalnie Langie­
wicz, Łapiński i Wójcik, spo~ród siat­
karzy natomiast Kocioł i De.nys. 

Pomyślnie zakończył się rów11iei start 
siatlmrek. Łodzia11ki, aczkolwiek grały 
w osłabionym składzie, zdołały ztijqć 
drugie miejsce, ustępując tylko War­
szmvie-wojewóclztwu. 

Odniesione w Białymstoku zwycię­
strca muszq nas cieszyć. Nie możemy 
się jed11ak nimi zachłystywać. Mamy je­
szcze sporo braków, nad us!lnięciem któ 
rych s=koly będq je.<=cze musiały po­
pracować. 

Jeśli chod:;i o rozgrywki finałowe, 
rozpoczną się one w Warszawie 7-go 
czert.<'ca. 

Koresponde11t „Expressu Il." . 
Alfred Łukowicz 

otwieraiąi -----------------

K O M U N I K AT 
I Pracowników gospodarczych w ma-W eł na" • słowni i transporcie zatrudni na tych-„ miast: Centralny Zarząd Przemysłu 

zamyka Mleczarskiego, skład;iica zasobów w 
L: f Centrala Odpadków Użytkowych Łoćzl, u1. Gdailsha !'Ir 1'B4. Zgło.,,-,,e-faue ę Przedsiębiorstwo Państwowe Wyod- nia osobiste przyjmuje sekcja kadr. 

kl B rębnione w Łodzi ul. Południowa 44 413 asy - podaje do ogólnej wiadomości, że 
Po ostatnich rozgrywkach tabelka kla- stosownie do uchwały Rady Pa1\stwa 

sy B tenisa stołowego przybrała nastę- i Rady Ministrów z dnia 14. XII. 50 
pujący_ wygląd: · l'. wszelkie odwołania i zażalenia są 

załatwiame w poniedziałki od godz. 
1) \ZS J t pkt. IO - 12-ej przez dyrekcję. 406 
:!) Bawełna 11 „ 
3) Stal 9 
.1) Gwardia 9 „ 
5) Unia 8 „ 
6) \'\łókniarz-Zg. 7 
7) Kolejarz 7 „ 
8) Łodzianka 5 „ 
9) Kolej.·Koluszki 2 „ 

10) Unia-Zg. 1 
11) Wełna O „ 

lłltlll0UłllUlllllHlll111111"111UłlUllHUllJllllłl l UUIHlłlUI 

Pracownicy poszukiwani 
·wykwalifikowaną maszynistkę za· 
trudni Centralne Biuro Studiów i 
Projektów Budownictwa Komunalne­
go. Uposażenie akordowe wg. umo­
wy zbiorowej budownictwa. Zgłosze­
nia: Biuro Projektów - Piotrkow· 
ska 67. 412 

338) 

Mało tego. Zaszło parę takich incydentów 
które zraziły mnie do niego do reszty .„ 
Bo musi pan wiedzieć, że jestem uczciwą 
Polką. I chociaż mąż napierał na mnie, 
ażebym przyjęła volkslistę, nic chciałam 
tego zrobić. Na tym tle przychodziło mię­
dzy nami coraz częściej do tarć. Wresz­
cie„. 

KOMUNIKAT 
Związek Branżowy Chemiczno-Mine· 
ralnych Spółdzielni Pracy Wojewódz­
twa Łódzkiego i 111. Łodzi, Łódź, ul. 
Jaracza 6 - podaje do ogólnej '\\ja­
domości, że stosownie do uchwały Ra 
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie odwołania i 
zażalenia są załatwiane w środy od 
godz. 16-ej do 17-ej przez przewodni­
czącego lub jego zastępcę. 408 

- O, to jest cała romantyczna historia~ sposób kolekcja jego cennych kamieni sta­
Znałam ze słyszenia innego Krzysztofa ła się własnością pani Karwiczowej, która 
Gorayskiego. Opowiadała mi o nim moja jak się teraz pokazuje, jest pani teściową. 
teściowa, Helena z Księżoporskich Kar- Teraz z kolei zdumiała się Anna. 

Chciała opowiedzieć mu o całym tam­
tym ohydnym zajściu na fabrycznym po­
<lwórzu. Chciała dodać, że widok męża, 
który ze zmienioną z wściekłości twarzą 
bił szpicrutą siwowłosego robotnika, wzbu 
dził w niej taką odrazę, że zdecydowa­
ła się rzucić dom.„ Czy jednak może ona 
~ fakcie tym opowiedzieć szerzej człowie­
kowi, który stoi w jakimś kontakcie z nic 
miecką żandarmerią? 

Ta cała historia jest bardziej niezwykła, 
niż pani przypuszcza. Jest w niej mnó­
stwo zaskakujących przypadków i zawi­
ldań. Ja zrozumiałem już wszystko. Wiem 
kim pani jest i cieszę się, Że los pozwoli! 
mi spotkać panią w warunkach ciężkich 
dla niej i zaopiekować się nią. Uważam 
fodnak, Że z kolei i ja winien jestem pani 
par<( wyfaśnie11, ażeby historia ta stała się 
zrozum ialą i dla pani. 

Z uśmiechem światowca podał jej pa· 
pierośnicę. 

wiczowa. Krzysztof Gorayski kochał się _ Skąd pan tak dobrze zna te sprawy, 
w niej kiedyś przed .Jaty. Mieli nawet po- które uważałam za bardzo intymne? 
brać się. Kiedy jednak młodemu czlowie-

- Powoli, powoli, wszystko się wyjaś­kowi powinęła się noga, pojechał do Bra-
' , ni. Proszę odpowiedzieć mi na jeszcze je-zylii, gdzie udało mu się znaleźc garśc 

bardzo cennych brylantów„. dno pytanie: dlaczego uciekła pani od 
męża? Dlaczego, rzuciwszy bogaty pałac, 

Andrzej Bogusz, który z napięciem słu- skazała się dobrowolnie na tułaczkę?„. I 
chał jej opowiadania, uśmiechnął się nagle obcowanie z takimi ciemnymi, poddrza-
i przerwał. nymi typami, jak ja? 

- Pani pozwoli, że doko11czę tę opo-
wieść. Po jakimś czasie Krzysztof Goray- Te ostatnie słowa powiedział z p6ł uś­
ski wrócił do kraju. Halszka Księżoporska miechem. Instynkt powiada Annie, że to 
wyszła już za innego. Za fabrykanta z wszystko, co zapowiadało się groźnie i 
Lodzi. Nie znałem dotychczas nazwiska tragicznie, sko{1czy się dla niej pomyślnie. 
jej męża, ale teraz wiem: nazywał się 011 Czuje też. , że skoro zaczęła mówić praw­
Karwicz. Krzysztof Gorayski pozostał clę, musi lrnnsekwetnie mówić tak dalej. 
wierny swojej miłości i w testamencie za- - Mój mąż, który przed wojną nazy­
pisał brazylijskie brylanty pani H lenie. wał się Henryk Karwicz, a teraz jest I-Iein­
Wnet potem umarł na polowaniu i w ten I richern Karwitzem, przyjął volkslistę. 

Zorientowawszy sirt, Że może powie­
dzieć zbyt wiele, urwała i po chwili do­
piero dokończyła. 

- \Vreszcie postanowiłam wyjechać z 
Łodzi. Ktoś opowiadał, że widziano mo­
jego ojca Seweryna Stami11skiego w Lubli­
nie. Uciekłam z domu. Pojechałam naj­
pierw do Warszawy, gdzie miałam przy­
jaciół, nie znalazłszy ich zaś przyjechałam 
tutaj„. A o reszcie wie pan tak dobrze 
jak ja. 

Ujął w swoje delikatne palce jej dłoń i 
pocałował ją. 

- Pani Anno! - powiedział ciepło. 

- Może zechce pani zapalic? A teraz 
proszę usiąść na fotelu, o, tutaj. A ja usią­
dę obok pani i opowiem po kolei, jak to 
było. 

Przysunął bliżej popielniczkę. 
- Jak już pani powiedziałem, zdarze­

nie, którego jesteśmy bohaterami i w któ­
rym gramy zasadniczą roll(, obfituie w 
całą serię nieporozumic11 i przypadków. 
Skomplikowałem trochę sprawcr ja sam. 
:t\focno zaważyło tutaj zapytanie pan.i: 
czy znam Krzysztofa Gorayskiego. Zanim 
jednak przejdę do ostatecznych wyjaś­
nień, muszę wytłumaczyć pani, skąd wzię­
ta się w tym miejscu widokówka, zaadre­
sowana do Krzysztofa Gorayskiego. Wy­
jaśnienia moje będą bardzo miarodajne, 
po~ieważ kanka ta napisana była do 
mme„. 

(D. c. n.) 
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